
Lengauer, Włodzimierz

"La schiavitú nell'Egitto greco-romano", 
Iza Bieżuńska-Małowist, Roma 1984 : 
[recenzja]

Przegląd Historyczny 77/2, 415-416

1986
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gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
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Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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Iza B i e ż u ń s k a - M a ł o w i s t ,  La schiavitú  m lľE g itto  greco- 
-romano, E d ito ri R iuniti, Roma 1984, s. 328, appendiksy, bibliografia.

Znaczenia badań nad niew olnictw em  dla rozum ienia całości dziejów sta ro 
żytnych nie trzeba chyba n aw et podkreślać a z kolei au to rk a  om aw ianej książki 
jest na tyle znanym  i uznanym  w  całym  św iecie naukow ym  au to ry te tem  w  te j 
m aterii, że o jej wcześniejszych badaniach, k tórych książka ta jest swoistym 
podsum ow aniem , pisać nie trzeba. Zauw ażm y tylko, że w łoska edycja podstaw o
w ej dziś m onografii pióra te j uczonej, poświęconej całości p roblem atyki niewol
nictw a w Egipcie okresu hellenistycznego i rzym skiego ukazuje się w momencie 
żywych, n ieusta jących  dyskusji nad charak terem  niew olnictw a antycznego i jego 
m iejscem  w społeczeństwach A ntyku. O w adze i żywotności te j problem atyki 
śWiadczą kolejne tomy ak t m iędzynarodow ych kollokwiów poświęconych niew ol
nictw u, najnow sze prace F in  l e y ’ a czy G. E. M. d e  S t e .  C r o i x  (wraz z całą 
dyskusją, sporam i i k ry tyką), badan ia  L o t  z e g  o, V i d a l - N a q u e t  i w ielu 
innych

Jeszcze w r. 1974 ukazała się pierw sza część w ielk iej pracy Izy B i e ż u ń -  
s k i e j - M a ł o w i s t  ..L’esclavage dans l’Égypte gréco-rom aine” obejm ująca swym 
zakresem  Egipt hellenistyczny. W trzy  la ta  później wyszedł tom  drugi trak tu jący
0 niew olnictw ie w  okresie rzym skim  na tym  teren ie. Oba w ydane w Polsce w 
języku francusk im  i w  śm iesznie m ałym  nakładzie tomy stały  się niedostępne 
n iem al w momencie w ydania. Żałując, że do drugiego w ydan ia  całości nie doszło 
w  Polsce należy się tym  bardziej cieszyć z inicjatyw y w ydaw cy włoskiego. Są
dząc zaś po entuzjastycznych recenzjach  tak  jeszcze z pierw szego w ydania jak 
te raz  z nowego, m am y praw o stw ierdzić, że jest to n iew ątp liw ie w ydarzen ie nau 
kowe dużej wagi.

W ydanie w łcskie różni się zresztą znacznie od p ierw otne j w ersji francusko
języcznej. Podstaw ą źródłow ą są dla au to rk i teksty  przekazane na papirusach 
a kolejne edycje papirusów  przynoszą z roku na rok nowe dokum enty. W ydanie 
w łoskie uw zglęćnia więc nowe dane źródłowe, które przybyły od czasu pisania 
pierw szej w ersji. U zupełniona jest też bibliografia i w prow adzona do tekstu  dys
kusja  z nowym i pracam i szczegółowymi. Całkow ite novum  stanow i rozdział 
„Schiavi e liberti im periáli” (s. 297—314).

Z nakom itym  w prow adzeniem  do lek tu ry  i zarazem  do całej p roblem atyki 
n iew olnictw a jest w stęp pióra znanego badacza francuskiego, P. L é v ê q u e ’ a, 
k tó ry  prezentu je d o rtb ek  au to rk i, określa jego m iejsce we w spółczesnej nauce 
historycznej a przy tym  dobrze charak teryzu je  tak  sam problem  niew olnictw a jak
1 zain teresow ania w spółczesnej h isto riografii.

W badaniach  współczesnych da się bowiem zaobserw ow ać z jednej strony 
tendencję do pom niejszania w agi niew olnictw a, k tóre jakoby m iało mieć wedle 
tak ich  poglądów znaczenie w ręcz m arg inalne i nie w pływ ało n a  ch a rak te r społe
czeństw  antycznych. Zwolennicy takiego stanow iska są zdania, że niewolnictwo 
nie odgrywało żadnej roli w  przekształceniach ówczesnych s tru k tu r  społecznych. 
Istn ie je  jednak  też tendencja przeciw na, naw iązująca do odrzuconej już dziś 
przez większość badaczy teo rii fo rm acji niewolniczej. C harak terystyczne dla tego 
z kolei n u rtu  jest nie tylko w yolbrzym ianie produkcyjnej ro li niew olnictw a ale 
też podkreślanie ;edr.akowego jakoby zawsze i wszędzie ch a rak te ru  niew olnictw a, 
położenia i trak tow an ia  n iew olników  tworzących, w edle te j koncepcji, jednolitą 
klasę społeczną przeciw staw ną klasie w łaścicieli niewolników.

Z godną podziwu w iernością zasadom  rzem iosła historycznego au torka, w 
przeciw ieństw ie do w ielu  prac z te j dziedziny, nie zaczyna sw ych wywodów od 
form ułow ania stanow iska teoretycznego, a przy tym  w łaśnie książka ta  jest nie
zbędnym  elem entem  w szelkich ujęć teoretycznych. Na podstaw ie sta rannej, dro-
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biazgcw ej w ręcz analizy  olbrzym iego m ateria łu  źródłowego au to rka bada, na 
ogół w układzie chronologicznym  łącząc go z ujęciem  problem owym , źródła do
pływu niewolnictwa, pozycję p raw ną i społeczną niew olnika, rolę ekonom iczną 
niewolników , ch a rak te r i w aru n k i ich pracy, w reszcie — acz nie w  postaci osob
nego rozdziału — zakres tego zjaw iska. W nioski m ają kap ita lne  znaczenie w łaś
nie dla tak  żywych ciągle dyskusji teoretycznych.

Otóż nie ulega w ątpliw ości, że niew olnictw a nie mogło być podstaw ow ą a tym  
bardziej jedyną siłą p rodukcyjną w w arunkach  Egiptu grecko-rzym skiego, gdzie 
gospodarka opierała się na pracy  chłopów egipskich. Z drugiej strony panow anie 
greckie a potem  rzym skie upow szechnia w łaśnie niew olnictw o jako typ zależności 
a także jako form ę pracy  zależnej w  gcspcdarstw ach  osadników  greckich i m ace
dońskich. Nigdy jec’n ak  nie sta je  się ono źródłem  wyłącznego utrzym an'ia jak iejś 
„klasy w łaścicieli niew olników ” bo i ta  w arstw a jest niezm iernie zróżnicow ana. 
Nie można więc mówić o klasie nie\Volników, an i o k lasie ich w łaścicieli. Z au
ważmy, że au to rk a  w ten  sposób przeciw staw ia się i jednej, i d rug iej sygnalizo
w anej na w stępie tendencji. N iew olnictw o antyczne nie jest bowiem  zjaw iskiem  
m arginesow ym , życie zhellenizowanego m ieszkańca Egiptu bez niew olników  by
łoby nie do pcm yślenia, ale też nie żyje on w yłącznie dzięki istn ien iu  niew ol
nictwa.

P raca ta pczw ala więc zrozumieć specyfikę an tyku  w  ogóle, nie tylko gdy 
idzie o typ stosunków  społeczno-gospodarczych. Pozw ala zrozumieć, że pew ien 
typ zależności może być niezm iernie w ażnym  elem entem  s tru k tu ry  społecznej
i w ażnym  czynnikiem  określającym  m entalność, ku ltu rę , n ierzadko działan ia po
lityczne ludzi danej cyw ilizacji bez decydow ania o charak te rze  sposobu produkcji 
tejże cyw ilizacji.

W. L.

Antonio S a b a t t i n i ,  L iscrizione di C. Castricio Oalvo. A spetti 
di sioril[i economica e sociale, ,.Deputazione di S toria P a tr ia  p e r le 
Province di Rom agna. Documenta e S tud i” t. XIV, Bologna 1983, s. XI, 
86, 1 nlb.

P raca  A. S a b a t t i n i ,  form alnie będąca szczegółowym kom entarzem  jednej 
tylko inskrypcji, w  rzeczyw istości stanow i cenne studium  przynoszące podsum o
w anie badań nad szeroko pojętą problem atyką ag ra rn ą  Italii w  okresie Augusta. 
Punktem  w yjścia rczw ażań  au to ra  jest in tereseu jąca inskrypcja nagrobna znale
ziona w  Forum  Livii, (dzisiejsze Forli) na te ren ie  Em ilii (CIL XI 600). W ystaw ił 
ją swym  wyzwoleńcom  C(aius) C astricius Calvus Agricola, były try b u n  jakiegoś 
legionu. K ry te ria  paleograficzne oraz analiza językowa pozw alają datow ać ten 
tekst na okres panow ania cesarza A ugusta. Inskrypcja ta, znana już od 1881 r., 
w zbudzała od daw na egrcm ne zain teresow anie badaczy. Jeden  z nich nazw ał 
ten tekst „testam entem  m oralnym ”, k tó ry  zostaw ił C. C astricius Calvus, noszący 
bardzo charak tery styczny  przydom ek (signum ) Agricola. C. C astricius określa ł się 
sam  jako p a tron  dobrych, wyzwoleńców, zwłaszcza tych, k tórzy s ta ran n ie  u p ra 
w iają ziemię. Z aw arte  w tym  tekście zalecenia m oralne sprow adzają się do tego, 
że należy być pobożnym (pius), dobrze życzyć patronow i, czcić rodziców  i nie 
przeklinać. Ten program  m oralny zaw arty  w  inskrypcji C. C astriciusa był roz
m aicie in te rp re tow any  w  lite ra tu rze  przedm iotu. Część badaczy zw racała uwagę 
na możność pew nych zapożyczeń literack ich  (nauki „Siedm iu m ędrców ”, pew ne 
echa W ergiliusza), inni zaś podkreślali, że m am y tu  do czynienia z bardzb cha
rak terystycznym i sform ułow aniam i odzw ierciedlającym i tendencje ideologiczne


